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Przedpłata wynosi: 
w Krrkowie:

miesięcznie 1 zJr., 3 5  ^ war
talnie 4  zlr., półrocznie 8  złr., ro

cznie •  O  zir

Za odnoszenie do domu dolicza się 
1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji i - całej monarchji 
Au8tro-Węgier8kiej:

miesięcznie t  zlr. TO c nL, kwartalnie 
& zh  pólrocz. l O  zlr-, rocznie 9 0  « r

Numer pojedyńczy O  cnt.
wychodzi codzienrie o g o d z . 8  ra n o .

Cena ogłorzefi:
Za wiersz petitowy, lub jegojmiejsoe, 
za pierwszy raz 1 Ó  cni,, za nastę
pne po 5  cnt. — Droune ogłosze
nia zwykłym druKiem po 9  cnt. od 
wyrazu, dnstym drak ierr po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło
szeń 9 5  cnt. „Nadeslnne11 9 0  cnt. 

od wiersza.
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Cyryaka biskupa; ju tro : Apolonji panny
męczenniczki.

R o c z n i c e .

3dy Eenryk Walezy do Polski powró
ci,ć pie chciał, gdy napady Tatarów krwa
wiły Polak?- postanowiono wreszcie przy 
stąpić dc wyboru nowego króla. Ubiegać 
się o tron pclsk. zaczęii1. arcyksiąie Fer 
dynand brat oesirza Makaymiljana II , A. 
tons książę ferarski i cesarz Ma »ym ljan II, 
który dla syna swego p a g n ą ł korony pol
skiej. Sejm elekcyjny podzielił się na stror 
nictwo senatorskie i szlaehbckie.

Senatorskie popierane gorliwie przez L i
twę i Prnsy, ogłosiło królem samego *esa- 
rza Maksymdjana II, zaś szlacheckie oświad 
czyło się za Anną Jagiellonką, siostrą Z’ 
gmunta Angnsta, wybiera ąc jej na n- ża 
Stefana Batorego, księcia siedmiogrodzi lego

Na czelb stronnictwa szlacheckiego stał 
Jan  Zamojski i rodzina Zborowskich. Li- 
ezyli oni na przywiązanie narudn do dy- 
nastji Jagiellońskiej, a szlachta energicznie 
wzięła się do roboty, by sr ago dokaz.ić, 
^ b iit i  ».T tłumnie w -ędrzejowie i zgięła 
Kraków

Stronnictwo senatorskie zaczęło groma
dzić Siły zbrojne, i Polska biłaby się sta 
ła widownią s ja szn e j wojny dumowej. Prze 
/orność i energja Zamojskiego zapobiegły 
nieszczęścia. Zanim stronnictwo senaturskin 
zgromadzić siły zbrojne zdołało, Jan Za
mojski przyspieszył układy z Baiorym, i 
król Stefan dnia 8 lutego 1576 r. w mie 
Seie siedmiogro zkwm Megieiu paw a kon
wentu zaprzysiągł. poesem zaraz do K ra
kowa pospieszył, zaślnbił A nnę, i hrólem 
■ię koronował. Wobec spełnionego już fa
ktu, stronnictwo senatorskie, tudzieiż Litwa 
i Prasy (z wyjątkiem Gdańska) Sterana 
królem nznało.

Wiadomości ko-.clelne Dziś w kościele 
św. Katarzyny 0 0 . Augustjanów, przypadt 
rocznica zgonu bł. Izajasza Bonera, krako
wianina, urodzonego 1880 r., a zmarłego
8 lutego 1471. Wotywa z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu odbędzie się o godzinie
9 rano u grobu bł. Patrona.

W piątek dnia 12 b. m. odbędą się w 
katedrze na Wawelu w grobach królew
skich dww msze św o g 10 rano. Jedna 
za duszę ś. p Stanisława Augusta, jako 
w dzień jego śmierci, a draga za duszę 
ś. p. Tadeusza Kośbinszki, jako w dr.eń 
jego nrodzin.

W  sobotę dnia 13 b. m. odbędzie się w 
kościele P P . Dominikanek na Gródku, so
lenne nabożeństwo na cześć -iw. Katarzyny 
Bykcyi p. zakonn św Dominika.

W nibi zielę dnia 14 b. m. odbędzie się 
w Kościele 0 0 . Paulinów na Skałce odpust 
bractwa „ŚŚ. Aniołów Stróżów14 a w ko
ściele św. Florjana nabożeństwo jednodnio
we cechn piekarzy.

Józef Bllzińelci, współrfdakior naszego 
pisma, który przed paru dniami zachoro
wał i którego stan zdrowia był onegdaj 
groźny, ma się znacznie lepiej. Wiadomość 
tę komuniknjemy w odpowiedzi tym, któ
rzy się nas zapytywał: o zdrowie szano
wnego pacjenta. Nad chorym roztoczył o- 
plekę lekarską prof. Korczyński

Ślub. Onegdaj odbył się w koćriele 0 0 .  
Kapucynów ślub p. W ładysława X secie- 
ckitgo, syna Włauyslawa i Henryki z Smie- 
lowskicb Trzecieckich, urzędnika c. k. są 
du obwodowego w Nowym Sącza, z panną 
Emilia Zielińską, córką Adama i Boży z 
Hirschbergów Zielińskich. Po ślubie odbyło 
■ię przyjęcie licznego crszaka weselnego 
w gościnnym domu pani Aldony Mehoffera 
wej, u której panna młoda wychowywała 
■ię to zgonie swej matki.

t  Zmarli: Józef l& tar, nanczyclel tu 
tejszego seminarjnm męzkiego, zmarł dnia 
6 b. m. Pogr*ul odbędzie się dziś o godz 
3 po połndnin z domn 1. 30, przy ulicy 
Szlak.

Pełnia księżyca, p rz y p a d a  W dniu 12 
b. m. o godzinie 8 minnt 58 wlecze 
rem.

Popołudniowe przedstawienie jasełek.
Przypadły najwidoczniej jasełka do gnstn 
publiczności naszej, skoro wczoraj salę sa
ską znowi przepełniły tłnmy Program u- 
łożony bardzo dobrze i wynonany pod ka 
źdym względem bez zarzntn, wywołał po 
wszeenne zadowolenie, objawiające się w 
entuĄiastyczhóm przyjęciu. Znakomita or
k iestra 13-go pułku, jak zawsze, wywarła 
silne wrażenie i niejednokrotnie zaznaczy
liśmy to, że daleko szukać należy miasta, 
któreby podobn. ^osiadało muzykę. Dyre
ktorowi orkiestry, p Hockowi, należy się 
wdzięczność za pracę nad tern zbiorowem 
ciałem iajtrnm entaiaem . które dostraja się 
w swych częściach tak harmonijnie i pię
knie. Nie będziemy rozpisywali się nad po 
jedynczemi nnmeiami programu, dla każde 
go bowiem należałoby odpowiedni znaleść 
■pitet pochwalny. —  Wogóle, wszyst ,o 
było bardzo piękne. Żywe obrazy prawdzi
wie artystyczny nosiły na sobie charakter: 
oklaskom też nie było końca. Jednem sło
wom, bawiono się na te n  przedstawieniu 
wybornie.

Wieczorek wokalno - muzykalny na do
chód ubogiej dziatwy szkolnej w Podgórzu, 
sprowadził do niewielkiej sali Rady miej
skiej podgórskiej przeszło 200 osób, które 
dzięki doborowemu programowi, doskonale 
się bawiiy. Chór „L utni14 krakowskiej bio
rący ndziałfw tymże wieczorku, jak zawsze 
dzielnie się popisał, a bardzo ładnie od- 
ępiewans „Żaby44 Kotarbińskiego, musiały 
być dwukrotnie powtarzane. Munolog .O p
tym ista44 wygłosz-iny przez p. Weiosa po
dobał się ogólnie a śpiew solowy p. Poe- 
ezke, wywołał grzmiące oklaski. Głosem 
swym dźwięcznym i miękkim o obszerne' 
skali pam P. władała umiejętnie. Odśpie
wane przez mą „Skrzypki swaty41 Rratze 
ra i .Moja pieszczotka-4 Zielińskiego wy
padły pod każdym względem zadowclnia’ą- 
co Komedyjka „W  starym dworku44 zakoń
czyła przedstawienie, po którem rozpoczęte 
tańce Pomimo szczupłego miejsca bawiono 
się ochuczu, a panowie z życiem prowadzili 
zabawę aż do 3 rano. W zebraniu ucze
stniczyło wiele osób z Krakowa.

Walne zgromadzenie Towarzystwa ta 
trzańskiego odbyło się wczoraj w sali Mn 
zeum techniczno - przemysłowego pod pize- 
wodntetwem prezesa hr. Władysława Ko 
ziebrodzkiego.

Na wstępie hr. Koziebrodzki poświęcił 
kilka serdecznych słów pomięci zmarłego 
niedawno czł nka Tow. Adrja a Baranie 
ckiego, poczem odczytano całą listę zmar
łych członków Towarzystwa, między inne- 
mi słyszeliśmy nazwiska £ p. Kopernickie- 
go, Fredry, Kotnli, Siedleckiego, Sznmnw- 
skiego i Lndwiki Altowej. Pamięć zmar 
łych nczcili obecni przoz pu wstanie.

Następnie po odczytamn sprawozdań za 
rok 1891 i przyjęciu tycnże do wiadomo 
ści przez zgromadzenie, wywią=ała się dłuż 
sza dyskusja, dotycząca dworca Towarzy
stwa tatrz. w Zakopanem. Ostatecznie po
stanowiono dworzec ten odrestaurować i 
powiększyć, a mianowicie przedłnżyó bu 
dowę ku szkole o 14 metr. długości i 13 
m. suerokości, przez co dworzec będzie zna 
cznie wygodniejszy. Na ten cel uchwalono 
zaciągnąć pożyczkę 8000 złr i sprawę od 
dano wydziałowi, który n a  się wystarać o 
pożyczenie owej ramy pod najkorzystniej 
nsemi warunkami. Wedłng planu podanego 
przez budowniczego r. m Beringcra, przy 
budowla składać się ma z czytelni i kilku 
pokoi ao nżytan publicznego w zimie na 
dole, na górze zaś z 9 pokoi, z których 6 
ma być opalanych, a nadto w suterenach 
pomieścić się mające dwa sklepy. Dochód 
obliczono na 1000 złr. rocznie.

W dalszym ciąga wybrano na wniosek 
mecenasa Markiewicza na nowo prezesem 
hr. Władysława Koziebrod kiego, dotych 
czasowego prezesa Towarzystwa przez a 
klamację i absolutną większością głosów na 
44 głosujących, na członków wydziału 38 
głosami, ks. kan Jozafata Sobierajskiego 
31 gł. p Ci- ch< niskiego W iktora i 30 gl 
dr. Wł. Ściborowskiego, t. j. tych samych 
którzy mieli z wydziału ustąpić. Członka 
mi komisji kontrolującej edne głośnie o b u  
no pp Fischera W ład , Zarembskiego Teo 
fila i dra Zgorzalewicza Jnljana.

Preliminarz bndżetu na rok 1892 obli 
czony na 16 172 87 złr. dochodn i tyleż 
rozchodu, uchwalono bez żadnych zastrze
żeń. Na walne tn zgromadzenie Tow. T atr 
XIX. z rzędu przybyło kilka osób z Z a 
kopanego, między innymi widzieliśmy hr. 
Wład ZamoybKiego i dra Chramca, w 
którego zakładzie hydropatycznym bawi o- 
becn e 12 osób.

Wieczór tańcujący klubu urzędników 
poczty i telegrafu, odbędzie się dnia 10 
b. m. w sali. Kasyna powszechnego, W  za
bawie tej mogą brać udział osoby, specjal
nie zaproszone.

W Stowarzyszeniu piekarzy białego
pieczywa w Krakowie, wybrano stnrszym 
p. Józefa Knolla, a jego zastępcą p- Teo
fila Kaparskiego.

Przedstawienie amatorskie, które od
było się wczoraj wieczór w lokalu Towa
rzystw a „Praca14 (ni. Karmelicka 46), ścią
gnęło Lczną publiczność. Dawano trzy we
sołe sztuczki, odegrane z werwą i życiem. 
Na szczególniejszą pochwałę zasługuje gra 
panny Filipkównej i pp. Rheingrabera, Ż a
rowa i Stefańskiego.

N ii Ka cena wstęp i (15 ct. miejree sto
jące, 30 ct. siedząc*) powinna zachęciu do 
uczęszczania na przedstawienia, zwłaszcza 
że można się na nich wybornie i pożyte
cznie zabawić

Panu Jejdemn można powinszować reży- 
serji.

Z Sądu przysięgłych. D zi’ przed sądem 
przysięgłych toczyć się będzie rozprava 
Haay Gottliebowej, oskirżonej o oszustwo. 
Rozprawie przewodniczyć będzie radca sąd a 
dr. Wolff.

Nareszcie! Dziś od rana notował żoł
nierz policyjny num ira dumów przy Flo- 
rjańskiej niiiy, przed ktoremi chodników 
nie oczyszczono i piaskiem nie posypano. 
Uznając w zasadzie poetęp, wyrażamy e- 
czekiwanie, że m agistrat z całą bezwzglę 
dnością na ws-elkie uboczne względy, nie 
tylko z a r z ą d z i ,  lecz i w y k o n a  prze
pisy, dotyczące czystości w mieście. Taki1 .i 
bezwzględności polecamy świetnemu magi
stratowi brndny Kazimierz, na którym blo 
to aż  na szyldy się dostaje.

T e a t r .
irawa Clśmenoeau, dram t w 6 odsłonach, Ale

ks indra Dumasa i A. d Artois. — Bsnefis pani 
Żulazewskiej.

Mniejsza o to, że ty tu t sztnki jest nie
zrozumiały — co to buwiem za „sprawę44 
miał Clćmen eau ? — niewiadomo. Wiemy, 
że ją  dopioro mieć będzie, kiedy go po 
zabójotwie Izy zaaresztują i pod sąd odda
dzą, dziś widzimy tylko starą jak świat 
paiyzką niecnotę kobiet i głupotę męż 
czyzny

Napróżno autor chcąc zachować h nor 
Francuzek, nadał bohaterkom swoim naro
dowość obcą, „Sympatyczny44 twórca para
doksalnych komedyj, wprowadził do sztuki 
postacie Kobiece, których cyniom przecho 
dzi możliwe granice: i to są P o lk i, prze
niesione do Paryża i tam opernjące w spo 
sób niecny nawet obrzydliwy. Te „Polki* 
Dnmasowskie daremnie podszywają się ped 
tę narodowość, fizjognomje ich noszą na sobie 
takie piętno „szlachetności*, „piękna14, „do
brych p.pędów44 natury P a r y ż a n k i ,  że 
choćby się je spotkało nod biegnnem półno
cnym, przebrane za Eskimoski, jeszczeby 
się je doskonale poznało

Trzeba było zostawić im zaszczyt tej 
„szlachetnej44 reprezentacji własnego pocho 
dzenia i w tłómacz niu dać bohaterkom 
nazwiska franenzkie: nad Newą nie ma ta 
kich kobiet jak nad S ek w an ą ... Sapienti 
sat

Człowiek zdrowy, nieprzesiąknięty wy
ziewami życia półświatka paryzkiego, po
siadający regnlarnie bijące serce i wzrok 
niezamglony, słowem człowiek, pnchod ący 
r> p. z naszego społeczeństwa, słucha ta  
*i®j naprawy Cćmencean* niezawodnie z 
uwagą, ale i ze zdziwieniem Uderza go 
przedewszystkiem owa nieograniczona na 
iwność, z jaką ci ludzie albo się dają wy 
zyskiwać, albo popełniają czyny ohydne 
ttA lekko, jakby w rzeczywist- ści wszyscy 
zaprawiali się ustawicznie do zbrodni. Ten 
P io tr Clómenceau naiwny aż do głupoty 
postępowaniem swojem zaprzecza zdolno 
ściom i talentowi, jaki podobno po-iada. 
Nie chce się wierzyć, aby any-ita okacy 
wał tak mało zdrowego rozsądku i pozwo 
Uł na taki wyzysk siebie. Jego niedoli nie 
współczujemy wcale, a kiedy w końcn wy
mierza sobie sprawiedliwość i zabija żonę, 
mielibyśmy ochotę powiedzieć temn panu, 
że nie ma prawa, bo sam wiele zawinił 
przez swoją ślepotę

Nie da oię zaprzeczyć, że Iza kccha Pio
tra  b ,dź co bądź Na dnie tej natnry ze 
psute , przepełnionej żądzą używ ania, jest 
to uczucie miłości bardzo silne i b rdzo 
wyraźne P m.mo wszystkich zły h skłon
ności, pomimo występków, jak i.h  się Iza 
dopuszcza, słuchając podszeptów matki, — 
człowiek o wielkiem sjren silnej woli, że
laznym charakterze potrafiłby z niej wy
dobyć Ppsze pierwiastki, mógłby kobietę 
tę podnieść i uszlachetnić. Ale Clćmeneeau 
ogranicza się na zapewnieniach miłości, 
ra  pozornych objawach swego artyzmn

To rysowanie śpi cej Izy w drugim 
akcie dekoracyjnie wygiąda dość efek
townie, lecz w grancie rzeczy nie bu
dzi głębszege interesn. Kostiumy balda
chimy i inne zewnętrze przybory — sło
wem całe otoczenie działających figar sp ra 
wia wrażenie baleta lub opery, nie drama 
tn. P io tr , śpiewający do pugrążonej we 
śnie Izy, na tle zapatrzonego w zachwy
ci? chóru gości , byłby z tym ołówkiem w 
ręku bardzo dobry.

I tak dalej, aż do końca Akcja poruwa 
się wolnym krokiem. Patrzymy na podło 
ści popełniane z cynizm m drść obojętnie 
w rezultacie, ki.żdy bowiem postępek Izy 
i jej matki spotyka się z taką śmieszną 
naiwnością bohatera, że ostatecznie wzru
szamy ramionami i czekamy rozwiązania. 
Gdyby to jeszcze dramat był zbndowany 
bez zarzutu, gdyby rczwój akcji Konsekwon 
tnie zbliżał nas do katastrofy, 'dyby  ten 
występek przedstawiony był w furmie skoń
czenie artystycznej sztnka działał by głębo
ko 1 Ale dałoby się o tern niemało powie
dzieć. Może to i lepiej, że antor nie usią 
gnął prawdziwego artyzmn w „Sprawie 
Clćmeneeai,* bo tym sposobem osłabił wra 
żenie zła, jakie się w dramacie zna/duje, 
a przez to niemoralny wpływ sztnki bar 
dzo się zredukował.

Dramat Dumasa obiegł wszystkie sceny 
europejskie, był grany również w War&za 
wie i wt Lwowie, publiczność krakowska 
miała dopiero sposobność njrzema cztnki w 
sobotę dzięki benefisuwi pani Żelazowskiej. 
Dla takich inteligentnych widzów, jacy za
pełniają zawsze nasz teatr, „Sprawa Cle
menceau44 miała dlść interesn i dobrze się 
stało że pani Z-łazowska wybrała ją  na 
swój benefis. Zanadto dojrzałą jest pnbli- 
czność krakoweka, aby treść sztnki mrgła 
pr/ynieść jej szkodę; owszem, mam to prze
konanie, że r&putaoja. która poprzedziła 
sztukę, za wielką jej nawet pod względem 
niem ralności zrobiła reklam ę: z blizka 
okazało się, że nie taki djabeł straszny, 
jak go malnją Nie przeczę, że „Sprawa 
Clemenceau44 czystą nie jest, i że jej ani 
panienki, ani niedorostki słuchać niepowin 
ny, lecz widz dojrzały wynosi z niej wra
żenie pod tym względem dedatnie, że na
biera wstratn do chorej literatury franca 
zk ej i tęskni coraz czę> ciej do szczerych, 
prostych natebnioń prawdziwych poetów.

Pani Żelazowska włożyła wiele pracy i 
talentu w rolę Izy, kobiety zepsutej ale je
dnocześnie namiętnej i kochającej. Trzeba 
było Dogodzić pierwiastek kobiecości ■ wy

rafinowaniem. Arty tka nmiejętnib wyzyska
ła ten podwójny charakter postaci i nwyda- 
niła z cechnjącem ją  uczuciem zasadnicze 
rysy odtwarzanej figury. Pani Żelazowska 
nie była nerwową kapryśną Izą — lecz 
m ała w grze swojej wybuchy ognistego 
: emperamentn. Tnalety jej były bardzo pię 
kne. Benefisantkę, jak to już zaznaczyliśmy 
wczoraj, przy:ęto goiącemi „klaskami i kwia- 
tsmi.

Dobrą matką Izy była panna Wojnowska, 
która grę swoją oparta więcej na charakte
rystycznych znamionach portnei, niż no dy
stynkcji. Wyborne szczegóły dykcji, np. wy
mawianie wyrazn „Dnszt ńka14 itd., sprawia
ły, że publiczność nagrodziła artystkę za
służonym oklaskiem.

P ic tta  Clómenceau odegrał p. Żelazowski, 
robiąc go więcej filistrem niż arfystą Po
stać wyszła przez to taką , jakąby być w rze
czywistości mogła Innym małżonek Izy, gdy
by istniał, nie byłby z pewnością

Bardzo ładnie grała pani Wolska rolę 
matki P iotra; scenę kunama traktow ała ar
tystka w ten sposób, że zasłużyła na zu
pełną pochwałę. Zaznaczyć należy małę roi 
kę p Siennickiej dobrze wykonaną

P. Solski z kiżdej roli potrafi wydobyć, 
dzięki swojemu wybitnemu talentowi, wszy 
siko, co w roli jest do uwydatnienia. Jbgo 
R:tz był lekki i bez zarzntn, zwłaszcza na 
drągiem przedstawienia, kiedy arty sta  po 
chwycił właściwy ton interpretacji. P. Sie. 
meszko doskonale, na cygana ze świata li- 
teraiko-artyst. nch ir"k te ryzowany wywoły- 
ływał szczerą wesołość. Pp. Stępowski i An 
tuniewaki grali małe swe role z puwodzr 
ninm Doskonała subretką była jak zawsze, 
panu Koźmin. Jestto  nadzwycz j sympa
tyczny tcJent zawsze mile widzianej a rty 
stki. Panna Kopyrtyńska odegrała swoją 
rólkę bardzo wdzięcznie.

Wystawa sztnki, pełna dobrze obmyśla
nych szczegółów, podobała się ogólnie. Nie 
szczędzono widocznie starań, aby scena wy 
giądała gnstownie.

Ad. D.

i R i E P i m m m

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

We wtorek d. 9 lutego: Po raz trzeci 
Sprawa Clemenceau (L’affajre Clemenceau), 
dramat w 5 aktach Al. Dumasa i A. d’Ar- 
tois, tlnmaczył M Sacborowski.

We czwartek 11 ln tsgo: (16 przedsta
wienie czwartkowe) po raz czwarty Spra
wa Clemenceau, dram at w & aktach Al. 
Dumasa i A. d Artois, iłnmaczył M. Sa- 
chorowski

Ostatnia poczta.

Rada państwa.
W i e d e ń  6 lutego. Komisja kolejowa 

obradowała wczoraj nad projektem do u- 
stawy o budowie kolei żelaznej Siamsła- 
wów-Woroniauka. Referentem tego projek 
tu jest poseł Hzezepanoweki. Kaftan wniósł 
rezolucję, polecającą rządowi wypracowa
nie zupełnego program?1 kolejowego, obej
mującego projektowane w poszczególnych 
krajach koronnych ekonomicznie ważne 
linje kolejowe. W dyskusji brał także u- 
driar minister hrndln. Projekt budowy ko 
lei Sta nsławów-Woronianka przyjęto bez 
zmiany, a rezolucję Kaftana odrzucono 
wszysttuem przeciw 6 głosom.

Izba deputowanych sejmu węgierskiego 
oubędz e p erwt,ze posiedzenn ■ dnia 20 b. m. 
PrayjęOie obn Izb przez Cesarza c *Si.ąp: 
dni . 42 b. m. Mowa tronowa ograniczy 
się do szczegółowego przytoczenia zamie 
rzonyoh projektów refurmy i wezwie par
lament gorąco do pożytecznej działalności. 
{Czas).

W i e d e ń  lutego. (Z Izby deputowa- 
lych). Ni dzis:ejszem posiedzeniu prze 

ilłoóyl minister handlu prejekt do ust r  wy 
w sprawie wiedeński* h zakładów Komuni
kacyjnych i a-ianaoyinych.

Minister -praw.ediiwości odpow.ada na 
imerpeLcję Hau ka w sprawie oglcMzeuia 
w- niku do-hodzenia karnego przeciw dzien
nikowi Wientr Tngb ałt z pcw Jn niepo
kojących wieść, podanych przez t*n dzien
nik dnia 14 i 17 listopada 1891 r. M ini
ster oświadcza, ie  dochodzenia wykazały 
rezultat, nmewinniejąoy zupełnie Frisch- 
auera, Śzepsa i Kleebiugera co do kweetji, 
czy ogłoszenie pogłosek nastąpiło bez do
statecznych pow -dów do uważania ich za 
prawdziwo. Kle-binger nic nie wiedział o 
•dnośnym artykule, który przez Fristh- 

Łue '. ka w.edzą Szepsa, lecz bez współu
działu tegoż, ogłoszony został, wskutek 
czego karno sądowe śc.ganię Szepsa z gó
ry było wykluczone. Frischauer pidjął 
dowód, że miał dostateczne powody do 
uwaiama treśei publikacji zs zgodną z praw
dą, na co też podał licznych świadków

i izeałuchanie tychże, zarówno jak  i do
chodzenie w Izb:e giełdowej wykazało, że 
l) panika giełdowa w dniu 14 listopada 
1891 r. nzntąpiia nie wskutek artyKulu 
p. t . : Nachtrag, podanego przez Wiener 
Tagblatt, lecz 'stniala już przed południem 
tego dnia; 2) artykuł ter zawierał w ni-

czem prawie niezmienioną treań tego, cze
go Frischauer dowiedział się ze źródła, 
zaan em jego. dobrze poinformanego. Nie 
można przeto twierdzić, że Frischauer wie
dział, iż pogłoska była bezpodstawną 
Frischauer  ̂działał przeto co do isłotnej 
części doniesienia niewątpliwie w dobrej 
Tiierze, skutkiem c tego karao-sądowe po
stępowanie stra ilo podstawę.

, skazaną wprawdzie była jak najwięk
sza ostrożność i należało emkac z ogło
szeniem, póki pogłoski me zostaną ze źró
dła kompetentnego potwierdzone. Publika
cja była zatem przedwczesną, a może i 
nietaktowną,

Z  dragi j  jednak strony wiedział Frisch
auer, że dz enniki polskie otrzym: y były 
podobne wiadomość., a między zaniedba
niem ostrożności dziennikarskiej i taktu z 
jednej strony, zachodzi zasadnicza ró
żnica.

Odczytując w dalszym ciągu motywa 
Ui h* iJy prokuratorji co do zaniechania 
postępowania karnego, o*w i^cza mini
ster

Odnośnie do zbrodn: oszustwa, należa 
ło wyśledzić, czy Szeps i Fri-ichauer z je
dnej etrony a z drngiej strony inne o«oby 
pośrednio lub bezpośrednio odniosły nie
prawne zyski z paniki giełdowej Co do 
Szepsa i Fnschanera nie można nawet 
twierdzić, a tem mniej udowodnić, :akobv 
wogóle zyski giełdowe odnieśli Według 
zaś stanu aktów sprawy, przypuszczać na
leży, że inne osoby u. p. Salo Kohn, wy
grały wskutek spekulacji na zniżkę na 
giełdzie wiedeńskiej i giełdach zagranicz
nych kwoty, których wysokość liczebna o- 
znaczyć się nie da.

Z i przeczyć należy stanowczo pytanie co 
do nieprawnośc’ ,-ysku. Odpowiedzieć na 
nie twierdząco możnaby tylko wówczas, 
gdyby artykpl Tagtlattu  p t. Nochttag, 
lub też pogłoski, które go poprzedziły, 
zostały podstępnie wymyślone, aby wpro
wadzić w błąd jeduosiKi, lub targ pie
niężny. Tego doi- odu nie przeprowadzono; 
przeciwnie, ze sprawozdania Izby gitłdo- 
wej wynika, że zaniepokojenie nie powsta 
ło na g:ełdjsie wiedeńskiej, lecz prrysclo z 
zagranicy. Od jakioh osób wyszło, pod 
tym rcględein doohodreni" nie wydały 
żadnego resnltatn

Proknratorja powołaną jest wyłącznie 
do tego, iky osąanć wypanKi z onia 14 
listopada 1891 rokn ze stanowisk pra 
wn j-karnego; nie jej rzeczą sądzić, czy 
podstępne wyzyskanię prawdziwych lab 
za prawdziwe uważany*-b faktów w cela 
zysku w grze, zdoła się ostać przed eą- 
dem moralności, lub też czy jest potępie
nia godnem.

denuncjacji zarządził śledztwo, w sprawie 
głośnego pojedynku, jaki odbył się nuędzy 
ministrem obrony krajowej, Fejei rarym , a 
opozycyjnym deputowanym Ugronem.

Wyrok.
B erlin  8 lutego Wysłużony dyplomata 

hr L ’mburg-8tiram , został przez trybunał 
dyscypl uarav skaza y n uwolnienie od 
służby pań -?two wt , i pczi -wiony emerytury 
i tytułu posła. Hr. Lunhurg ram.erza od 
tego wvroku apelować do mini-terstwa.

Odmowa.
O n e  8 lutego. Kitka słowieńskich re- 

prezertacyj gminnych zażądało od wydsoałn 
Krajowego, aby nt kraj* wych kolejach o- 
bok niomieokich, umieszczono także eło- 
wieńskie napity. W ydi.iał krajowy u z ł l /  
podobne żądacie za niedorzeczne i odpo- 
r  edział z ozysto germańską logiką, że 
Slowieńcy lepiej czytają po niemieokn, niż 
po słowieńsku.

Influenza.
W iedeń 8 Integc Aroyksiążę Franci

szek Srfwator, zapadł wsrntek inflaeney 
na zapalenie opłucny, ale już ma się le- 
piej.

Powouzie.
M adryt 8 lutego. Powodzie w półno

cnej L--.zpai.ji, szerzą coraz wid esi ̂  spu- 
stoszeaia.

Katasrrofy.
Bilbao 8 lutego. Norwegski parowiec 

„Han:a a i szalupa angielska rozbiły się 
podczas ostatniej burzy.

Bilbao 8 lutego Burza poczyniła wie) 
kie spustoszenia w całej północnej Risz- 
paąji Doliaa rzek _ Ebro po większej czę
ści zalana. Takie wody rzeki Tajo wystą
piły z łożyska. W całej d o W  okolicy 
Pireneów grasuje wfród ludności medost - 
tek i głód.

Konsekracja.
(htrzyhom  8 Intego. Dziś preed połu

dniem odbyła się w bazylice tutejszej kon
sekracja nowego księcia prymasa Węgier, 
księdza Vaszariego, w obecurści nuneyu- 
sza papieskiego księdza Galimbert ego

Konferencja staroezeeliów.
P ra g o  8 lutego. Na zgromadzeniu sta-  

ro czeskich mężów zaufania zapadła n- 
chwoia, aby staroczeskich posłów na Sejm 
krajowy jeszcze w c i^ u  bieżącego mie
siąca zwołać na konferencję w spraw:e 
zlc-ż.eni.i mandatów. Dalej postanowiono w 
sprawie ugody postępować w porozumie
niu ■ szlachtą i o ile możnuści starać Bię 
o odroczenie postanowień ugodowych

Wystawa teatralno-muzyczna.
W iedeń 8 Intego Wystawa teatralno- 

muzyczna komitetu polskiego w Wiedniu 
zapowiada się świetnie. Dział starożytnych 
p- skich instrumentów, jak gęśli, lir i t p , 
będzie wielce interesujący. Nakładem ko
mitetu wyjść ma z druku niebawem histo 
tyczny Szkic polskiej 1 teratury dramaty
cznej od początKu do dni dzisiejszych* — 
celem zaznajomienia obcych z naszą lite
raturą dramatyczną. Dziełko to ukaże się 
w językach: tran:uzkim , niemieckim i 
p<‘ skini ■ będzie bezpłatnie rozdawać pu
bliczności.

Adres dziękczynny.
W iedeń 8 Intego, Tutejsi kupcy i prze

mysłowcy postanowili wręczyć by’emu pre
zydentowi kolei państwowych bai Czedi- 
kowi, adres z podzięk? waniem za zasługi 
jakie sobie zdobył około rozwoju przemy
słu i ha dlii.

Głód w R«sji.
B ia ło g rń d  8 lutego. Utworzył się tu 

komitet celem niesienia pomocy głodnej 
ludności w Rosji.

Pojedynki.
Bnda pesz t 3 lutego Odbył się pojedy

nek między wiceżnpancm komitatu temes- 
varskiego Achille-em Desnawa, a deputo- 
wnnyra Eug hr. Lewarem. Obie strony 
wyszła bez szwanku

Badaj) iszt 8 lutego. Budapesti Hirlap 
d o n o s i ,  że tutejszy s a d  K a rn y  z  n o w o  ci u

Zakopane 8 lutego. Tegoroczny sezon 
zapowiada się wcale dobrse. Publiczność 
zasrame _,uż gotowe do swojego ożytkn 
obficie zaopatrzone sklepy riSpółKi han
dlowej.* ułożonej tu w rokn zeszłym. 
Mimo, ije sklepy Spółki dopiero przed 
czterema miesiącami otwarte zostały i to 
w najgorszym dla handlu czasie, już dw t 
sklepy żydowskie musiały aamknać inte- 
iera, ho k-uknreneja se Spółką niemożli
wi ■ Dowód to znacznej żywotności Spółki, 
której dalszego pomyślnego rozwojn żyoryć

Znsiy gościom budynek kasyna Towa
rzystwa^ 1 ctrzpós - teg o  zostanie przdbudo- 
wai-y i powiększ-my Roboty trwać będą 
w odpowiednich porach rokn przez dwa 
lata.

Lw ów  8 Intego. Wydz*.-! krajowy u- 
cbwalil nie zaleoać Sejmowi rewizji ń&tz- 
wy drogowej.

Lw ów  8 latego. Pod przewodnictwem 
marszałk krajowego kf E  Sangnszki 
zebrała się tu ankieta, oelem zbadania 
projektu ustawy krajowej o policji o g n io 
wej dla gmin wiejskich.

W ied eń  8 lutego Stronnictwo żydów- 
sko-liberalne nie wie, jak okazać należy
cie ewą wda ęcznośc Plenerowi, bez k tó 
rego meby nie rnaczylo. Zamierzało nrzą- 
d ińć^a cześć jego korowód z pochodniami, 
P.enerowi wszakże mc-uut&nne oracie jn ł  
się znudz ły. Korowodu więc zaniechano.

P r - g a  8 Intego Zmarł tu jeden z wy
bitnych reprezent antow obozu czeskieeo Jó
zef Gotzl.

M oiuoh i u ł  8 lutego. Stan zdrowia cho
rego na umyśle króla Ol toona znacznie się 
p„gor-zył Dztnniki urzędowe twierdzą, że 
pow”ż « a  wiadomość jest zmyślona.

M ad ry t 8 lutego. Sąd skand, na śmierć 
4 anarchistów, któizy wzięli udz.a! w roz
ruchach w Xeres

P ro s n ic  8 Intego. Fabryka słodn i 
browar braci Winter, rgorzoł wczoraj do 
szczętu.

Na D ESLA inE.

TEOFIL JMNIMRTOWSKI
o t w o r z y ł  103 G-*)

k a n c e l & r j ę  n c t & r j a l n ą
w Wadowicach (w rynka). 

1 0 0 .0 1  l i r .
Zwracamy uwagę naszych szanownych czy
telników, że ciągnienie joż nastąp* 12 lu
tego. 28

Docent diirorg. v  UnlTer. Jagieł

Dr. Aleksander Bossowskl
p r z e p r o w a d z ił  s ię  ziźo

do domu I. 35 przy ulicy 
Florjańskiej.



2 K U R JE R  P O L S K I, dn ia  8  Intego 1892 r. N r. 89 .

D r t O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
Od w yrazu aw yktym  drukiem  po 2  ent., tłnatym  drukiem  po 

5 ent — MiHnmro eeny oerłosienia 25  piał- 
N a u k a  i w y c h o w a n ie .

Lekcji muzyki,
lei watorjuin, za mieszkanie lub życie. 

Wiadomość w Admiolnlatracji .Kurjera 
Polskiego11 Ko(7')- )

Uczeń klasy
keyj, za s tromrem wynagrodzeniem. Wia- 
domońć w Admin „Kuv„,->ra Polskiego'1.

557(6-6)

A l r a r l n m i f r  przygotowuje ekstern; 
n K a U O II<  III stów do matnry, jako- 
też lanych noznlów do wszelkich g a- 
młnów wstępnych WfadomS?ć w Admi
nistracji „Knrjbra Polskiego1'. :.t9(i- ■)

Une pansisnns
diner. Tlteróse Ch inlot rne Łobzowska 35.

670(1-4)

Lekcje hiszuańskiego ję-
. .  >n ndz<ela Konstanty Jt '.ski. Ku 
■ J  k rtj m0licka 43, L p., dla pp.

ai-
A-

kademiku w taniej. 55 (8-10)

P o s a d y  i p r a c e
f l e i  . I g  bl?gła w krawiecczyźnie, po- 
U S H łlla  dejmnie się robót w domach 
pry—atych Zgłoszenia M S., ul Sze
wska, Nr. 12, II. p. w ofloynle. 558(0-6)

D o n ie s ie n ia  r o s in a i te
Para koni zaprzęgowych
n r g  w R r n n m  w uardzo dobrym U L d a  D l  ITUIII stanie, są. z wolnej
raki dr sprzedania. Wiadomo ść w Pud-
gorsu, Lwowska 360. - 56t(3-3)

F n r ł  n i i i ł i  Kramera- ? powodu wy- I U l L s.p jC tll jazdn, tanio do sprzeda
nia. Wiadomość nl. Krowoderska, 1. 25.

f l h i a t f y  Prawdzlwle domowe wybor- 
U U lC IU j n6i na śwleżem maśle, w 
znanej Restanracjl Litewskiej, pierwszo 
rzędnie urządzonej, na I. piętrze, nllca 
Plorjańska 16. Mimo drożyzny tegorocznej 
ceny nmiarkowene. Wyborne świeże ko
lacje. 054(3-1 j

U n  Ili I L r n i i i  wszelkich kostjn- 
l i a U R I  III UJ u  mów w zakres to
alety damskiej wchodzących, jako to: 
staników, żakietek, dolmaeow rotnnd 
Itd. oraz nbran dla dzieci, ndzlelam po- 
dłng najnowszego 1 najpraktyczniejsze
go systemn: Ludwika Łatklewlc, Wlślna 
I, 4, l-8ze piętro

Akademi* lub student,
szkół średnich, znajdzie nmieszczenie z 
nsłngą i wikwm. Wielopole, 1. 10. I. p.

L o k s le

Pnkńi Pa  ̂ Pl?trze, z osobnym wcho- 
I UisUJ dem od pouwórza. bez mebli, 
na żądanie z nsłngą 1 Wiktem, jest do 
najęcia od 1 marca, w domn Nr. 15, nl 
Kaiuieliuka. 565(2-?)

1 7 1 # - i n l / n i o  frontowe z kuchnią, I r ^ y  JJUKUJU ia  III. p., każdego 
czasn do wynajęcia. Ul. Florjańiika. 1 3.

559 6 -6 )

Pnldńi n* wysok,rr Barterze z wiktem
r  UKUj do wynajęcia od 1 marca Plac 
Matejki Nr. 5. Wislomość n stróża.

' 568)1 t)

Pokoj duży frontowy,
ładnie umeblowany na I. p ętrze. z ca- 
łem utrzymaniem lnb u-z tikowego, z- 
raz do wynajęcia. UL. Glarbarska. L. 12.

.MjJli-M))

Eez Blagi! 
NAJWIĘKSZY WYBÓR!

fortep ianu ! pianininsliarm onij
W SKŁADZIE EURTEPIANUW

JAlAMattusKORDECKIEGO
w  B b r a k o w l e ,

ulica św Anny, (hotel Victorja). 
Sprzedaż. Zam iana. W ynajem . Ceny bezkonkurency jne. I

Przy odpowiedniej gwarancji daję ka
żdemu. na ra^y. Przy cenach sprzedaży na 
raty d o l i c z a  się odpowiedni prccent, gdyżj 

[każdy rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 
legalną potrzebę 'TW  
E F Z  B L A .G T !

b e r

B IB LJO TEK I W IRSZAW SKH
PISM O M IESIĘCZNE,

P O Ś W I Ę C O N E  N A U K O M ,  S Z T U K O M  i S P R A W O M
SPO Ł E C Z N Y M ,

rozooozyna z rokiem 1892-gim pięćdziesiąty drugi rok swojej działalno- 
soi naukowo-literaokiej i wychodzić będzie, jak w roku ubiegłym, w

zr«zytich naimnirj 12-tn nrkus rtryrh.
Zreorganizowawszy wydawnictwo Bibljoteki. Redakcja i w dal

szym oiągu dokładać będzie usiłowań, polegających n?, starannym dobo
rze poważnych prac naukowych, wytwornych dzieł literackich i arty
kułów, do potrzeb dzisieiszych zastosowanych. Coraz liczniejszy zastęp 
współpracowników zapewnia dalszy rozwój pisma, a znacznie przez rok 
ubiegły zwiększona liczba prenumeratorów daje otuchę Redakcji, że jej 
usilne starania znajdą w szerszych jeszcze kołach czytelników życzliwe 
poparcie.

Program „Bibljoteki Warszawskiej* zawiera następujące działy;
L Filozofja Rozbiór systemów i kierunków badan filozoficznych.

11. Historja Dzieje powszechne i własne.
III. Ewestje społeczne, prawne i ekuiiomiczne
IV Studia z nauk przyrodniczych
V Studja podagogiczne i lingwistyczne 

"VI Literatura. Utwory oryginalne wierszem i proza
V l. Studja literackie.

VIII. trytyka utworów piśmiennictwa poiskiego i zagranicznego. — 
Przegląd literatury belletrystycznej i rozbiory dzieł naukowych

IX. Studja artystyczne i ooeuy dzieł sztuki.
X. KrOiilKa zagraniczna o ruchu umysłowym (artystycznym, społe 

cznyn. i ekonomicznym)
XI. Kronika miesięczna 

XII Wiadomości bibljograficzne. * (s-S>
( Ad r e s :  W a r s z a w a ,  u l i c a  F o k s a l  6)

Warunki prenumeraty:
„Eibljołeka Warszawska1' Kosztuje we w szystkich krajach, należących

do związku pocztowego:
Rocznie . . . Rs. 10.
Półrocznie . . .  . . .  „ 5 ,

OOO I O Q C Q O \ Q O O O  "  O O O IO

Ol
P ierw szu  k o n c .

FABRYKA GILZ (TUTLK)g

Konkurs.
* * ! *

O

* Celem obsadzenia posady konduktora dróg a zar;.zem lu- O  
I stratora gmin przy Wydziale powiatowym w Krakowie, z plącą O  
I,stałą 600 złr. austr. ryczałtowym dodatkiem na objazdy 200 złr. Q  
rocznie i z prawom do emerytury. A

Posada ta obsadzona będzie najpierw prowizorycznie na rok 
'jeden, a potem może być obsadzona na stałe. W
1 Starający się O

a) mają wykazać;
1) że ukończyli odpowiednie studja ogólne i techniczne,
2) że nabyli praktyki w budowie i atrzymywania dróg 1 

1 mostów,
3) że nie pizekroozyli 40 roku życia.
b) mają przedstawić dotychczasowy przebieg swego życia. 
Podania własnoręcznie napisane mają wnieść do Prezydjum

najpóźniej dnia 15 marca 1892.
Kraków dnia 4 lutego 1892 gn

q  U7(i3) A. Mil ieski,  prezes, g
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INSERATY (anonse) po  c e n a c h  re d a k c y jn y c h  
i. ogłoezenlpjao plakatowania

przyjmuje i ekspedjnje natyohmiast
C E N T R A L N E  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń  

Lwów, Kopr-rnika I. II io6( 07 ?)

Reprezentacja Towarzystwa asekuracyjnego §
NOW OJORSKA ■ -tnIflANJA“

~  d la  G a lic ji i  B ukow iny , p o h u k u je  _
•  M

Z d o l n y c h  A J e i i t ó w
Zgłoszenia uprasza się adresować: Ke- 

!prezeutacja Towarzystwa AsekuracyjnegO| 
s,Nowojorska Germania“ dla Galicji i Bu-| 
ko winy w Podgorzu przy Krakowie.

122(1 5)

; ■ ■ ■  a n s -  r t r i a i n i ' i « t i  s

M O C J S P  I  T H W A Ł B l

I. kraj. fabryka rękawiczek i bandaży rjpmrowycb, brznsznych i innych opatrunków

ANTONIEGO M IRKIEW ICZA
Kraków, ul. Grodzka., I. 31, obok handlu Wp Kosza. Fabryka ul. Mostowa 1.6, na Kaźmierzu

Poleca:
R-kawiu-t. w najlepszych gabonkaoh gl-.oś i duńBkie, zimowe i letni. , w riżnyoh dlu 
gościach. Ba ndaie bardzo gusl cwnie wykona] ie, według wgz«lkici- praw higjeaieznyoh, 
(które na żądanie sam zakładam). Wielki wybór szelek gumowych i haftowanych, 
własnego wyrobu. Przyjmuję zamówienia na ubrania jelonkowe, poduszki, praesoiera- 
dła i inne wyroby skórzane w zakres tanie wob^Jziiee Ceny nizkie. Przy zamówie

niach hurtownych znaozny rabat. . 9 6(87-?)

TowArzystwapopierającegoswoj- 
ski przemysł i handel znajduje 

, się przy ulicy Szpitalnej ; 8, 
I-sze piętro na lewo a otwar
te jest codziennie od godz. 2’/j 

do 4 popołudniu.
Posiedzenia zarządu Solida 

ności - odbywają się co piątek,
I o godz. 8 wieczorem w biurze 
Towarzystwa. •.856(17-?)

Mam zab^zyć donieść Sz. Publi 
czuości, iż p zybywssy z W arszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó
wny I. 22

Skład Obuwia
w ł a d n e g o  w y r o b u  

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznm ̂ ylem 
możliwie najniższe. K am aizki męskie 
oddaję począwszy od ?  złr. 5 2  ent., 
a damskie od 3  złr. i wyżej stoso
wnie do wymagań. 81(352 ?)

.B r o n i s ł a w  D o b r z a ń s k i

;  Paryż 1889 r. złoty medal, t
$  2 3 0  złr. w złocie, jeżeli „Creme- ♦  
i  Grollch11 nie zniszczy wszystkich plam J  
-i skórnych, ja k o tj: piegów, plam wą- 4 
> trob:anych, opalenizny, węgrów, czer- ♦  

*  w^ności nooa i t. d. J
ć Płeć pozostaje do późnej starości mło- ^  

7  dzieńczo świeża. Żądać trzeba v*yra- 7  
iitie : „Creme 6ro!'oh“  cena 60 ent., ?

1 wyroDO! iarton ow ycn  W
Z Y G M U N T A  B O G U C K IE G O  * '

Kraków, Łazienna 5 Filia Karmelicka, 2!
Wyrabia gilzy klejone i maszynowe z oryginalnych bibułek Tran- 

1830.6 ■?> cuskich. Ceny fabryczne ^
■ W  F  F . k u p c o m  o d p o w ied n i r a h a t  TT"; ‘ -

i i a  aIa Mm mim mim mim mim mim aw  AłA i
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NAJBOGATSZE I  TEKST I 3YCJY CZASOPISMO OBRAZKOWE POLSKIE §

Ś T S T A T U

11
D W U T Y G O D N IK  IL L U S T R O W A N Y  

wyobodzić będzie w roku przyszłym, jako w piątym swego O  
istnienia, odświeżone i nrozmaioone nowemi działami: polity ©  
cznym i społecznym, przy współpracownictwie najznakomi- Q  

tizyeh s ił literackich i artystycznych. _ _ 
Prennmeratorow.e którzy wniosą w p n st do administra- W  

cyi „Św lita“ (Kraków, 40. Ulica Florjańska) z góry cało- ^  
roczną preuumerutę, bez pośrednictwa, otrzymają jako pre- 
mium nadzwyczajne oryginalny własnoręczny rysunek je
dnego z artystów naszyob. Preunmttratorowie z prowincji, pragnący 
z premium tego korzystać powinni nadesłać na opakowanie 
i pzzesyłkę rysnnku 50 centów 20t9(8- )

Prenumerata na „Świat“ wynosi:
R o c z n ie  1 9  z łr .;  P ó łro c z n ie  6  z łr .;  K w a r ta ln ie  3  z łr . 

Administracja ..Świata": Kraków. 40, Ulica Florjafiska.

m i ^ i s i ) -  q  i

99(4-12) (
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C E M B K G N 0 W I C 2 1
: 06 majster szewski

w Krakowie, ul. św. Tomasza, 1.21, filia ul. Florjańska 1 .15
poleca obuwie własnego wyrobu damskie od I 
3  złr. 3 3  ent. i wyżej, Dziecinne z najlepsze
go materjału. Reparacja tania obuwia i kaloszy.

o o o e o o i o o o o i o o ^ o c o c o o i o o o o o o  

® Barnum, ojciec reklamy, ©
który umarł niedawno jako miljoner, mówił bardzo często, że swój 1 
majątek i swą sławę zawdzięcza .edynie oryginalnej reklamie. Jego 
dewiza 1632(32-?) i

„Droga do bogactw prowadii przez [ 
farbę drukarską",

pnwmna by być przez dzisiejszy świat handlowy wz-ętą do sercu, 
szczególniej ray w Austro-W ęgrzech powinniśmy się i  tara ć na dro
dze reklamy popierać interesa naszego przemysłu. W umieszczaniu l 
anonsów tak w tym jak i w innych dziennikach, oraz kalendarzach 
całego świata, pośredniczy znana zaszczytnie w kraju i za granicą,

,  »  ekspedycja anonsów J Dannoberg. Wiedeń I. Kumpfgayse 7, Teie- 
^  fon 4022. Jeneralni reprezentanci najznaczniejszych e u ro p e js k ic h ^  

książek z rozkładami jazdy jak  „Konduktor'* „Telegraf H (ndscbla“, © I  
Livret Chaix Wyłączna agencja znanego w świecie „Telegrafu i 
Hendschla dla Austro-W ęgier, łł.dand ji, Szwajcarji i Wioch CheCk 
Clearing Conto A 807074 c k. poertowej Keey oszczędności

toooooloooooooooooooo o  
© © © < © o ;<

i kazuje Bię wiele naśladować, J  
7  Należne do tego mydło: „Savoo Gro- 7
♦  lich*’ kesit. 40 ent. 7
♦  Grolicha , F air Silikon'1 najlepszy śro '  
7  dek do farbowania włoBÓw iłr. 1 do 2. J  
7  Genei ny skład: I. £ . elloh, berno 7
♦  Duttać moina we wszystkich większyeb ♦  
7  handlach. J

^ ♦ ♦ ♦ ♦ 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7 7

WYROBY

MEBLI GIĘTYCH
z su c h e g o  d rz e w a ,

rwale, gustownie i ozdobnie wyko
nywanych, 1960(103-?)

zawsze na składzie w odpowiedniej 
ilości i po najtańszych cenach po

lecają Szan. Publiczności

Tercjarze  św. Franciszka
Kraków, ulica Piekarska, 21

Z a m ó w ie n ia  odwrotną pocztą u a : ;um  
ktualniej.

WbzecU nauk lekarskich

dr. Edmund Puchacki
o r d y n u j e  

| j a k  d a w n ie j  u d  g o d z in y  2 -g ie j 
d o  4  p o p o łu d n iu

U l .  S ł a w k o w s k a ,  L . 2 4 .
Parter. 6,2 - 1

^  ' W

j  I O  złr. dziennie {
g może '-ażdy łatwo zarobić, kto 7  
J  się zajmie rozprzedażą etfektów "  
w I losów na spłaty mb się znie. w
J A dres: „B udapester B ankyerein J 
i  A cti6n-Fesei schaft*1, Budapest, P  Ą E lisab^ hplatz Nr. 19 P

J06 2-4 ' ^

3)

P r e n u i r e r u j e i e
I p r  y r  Y )  T ?  U* CJ G
1 J la  Je J t i  J g d d
Organ polityczny i gospodarczy.

105 1392 r. --4 rocznik. (3-?)
Wiedeń, VI., Eiigelgasse 2

S  Ważne dla wszystiicu kapców, gospo- 
bi dar/y, piw warów, dla gorzelni i en- 
Isj -'równi. Abonament kwartalny złr. 1 
g  50 ent. albo 3 marki. Prenumerować 
gj można wt wizystkicb agoncjach dzien- 
■ł ników, lub w nrzędacb pocztowych. Isj
B a s a s a s a s a s a s B a s a s B a s a s a s a s a s a t  s

m r Z a j ą c e " »
w całości lab na części; ctoonnkowc taniej 
uii mięso wełuwo; sarninę, bażanty, jarzą
bki, kuropatwy, śniegnły, przepiórk. i kwi

czoły; 102(4-20)

BULJON
wyborny wołyński po 2 złr. i nader poży
wny własnego wyrobu z dziczyzny rozmai

tej i drobin po 3 złr. ‘/2 kilo;
P asztet

osobliwy z rozmaitej dziczyzny i drobin na 
spos b franenzki wyrabiany zł l -50 ‘/a kio;

Św ieże ry b y  I m a ry n a ty
z ryb rozmaitych; wyborowe Grzyby snszo- 

uc Masło deserowe i knebeune

S zm alec  n a  p ączk i.
Słonina, Miód lipcowy, Warzywa bocheń 

Bkie i Owoce zasnszane:

JA BŁK A  TY RO LSK IE
poleca

KAROL KNORECK i Spńłka
w Krakowie, przy ul. Fiorjauskiej f, 23.

Stanisław Przybylski
Pierwszy główny skład 

PRZYBURUW KOŚCIELNYCH
CHIŃSKIEGO SREBRA

Wyłączr' skład lampek na „Wieczne świa
tło11 oraz knotków Glllona do tychir

LINEK z druta cynkowanego nigdy nie 
rdzewieją, ycb, dc zawieszania pająków szkian- 

nych lamp i t. p. 1836(1 3) 
Herbat rosyjskioh eet. ect. 

Cenniki darmo i opłatn ie.

Kraków, Rynek, L. 46.
igi3®j3.,si3ja.ls.'afaEia® ras/a ąaąęjr Eiaip ib

p)
sP oszukuj() d z ie rż a w y

I FOLWARKU
OKoło 10G morgow, dobrze 

| zagospodarowanego w bli- 
skości wiąkszego miasta, lub 

| przyjmą posadą rządcy.
1 Zgłoszenia proszę adresować;
I  A. S. poste-rastante, poozta: i 
I  U s t r z y k f - S o l i n a .  43(2-2) ' 
di)a "arais aisiasrafara/aiarais/siaj d

Gdy mi potrzeba insc- 
rować 6(2':»-?)

w Jzi;niv'Kach lw ow skich i in 
nych krajow ych ’ako też w  z a 
g r a n i  c m y c h ,  to  z a ła tw ia m  

to  za w sz e  n a j ta n ie j  p rz e z

Lwów, Kopernika 11.

Udzielam  lekcyj

GRY NA FORTEPIANIE
j a k o Też podejm uję  bu

grac do tańca v  czasie zabaw karnawa
łow ych (wieczorkach, kompletach, 

weselach)
tak na samym fortep anie, jak i z to

warzyszeniem skrzypiec.
Interesowani zgłosić się raczą na nlioę 
Karmelicką 1. 4. w podwórzu (dom p. 

Dngaraf.

" W A W E L  w  O B R A Z A C H
Sławną była kraina z bohaterów wielu.
K żdy kam ień  to w sp o m in a  ua w/ii OBłym Wawel1 a

J. N. Kamiński. V

W 100 rocznicę fflieltiego  Sejmu i d rą ceg o  rozbiorą Polsfci.
N A K Ł A D E M

B ib ljo tek i a rc y d z ie ł w K raK ow ie, wyszło dzieło pt.:

WAWEL w OBRAZACH.
Q Jestto szesnaście wielkich ubrazćw, najdriższych eren polskiemu pamiątek, 

wykonanych w pierwszym zakładzie sposobem beliogiawnry, która pięknością -g— 
reprodukcji dorównuje sztychom, a wiernością je przewyższa. Obszerne obja- 
śn enia do tego dzieła napisał młody, pełen talentu poetr i literat Józ Kaź. — 
Ehrenberg. Obrazy te zamknięte w pięsnej, bugato złoconej tece z angielskie

go płótna.
Pierwszorzędni aityści i dzienni arstwoy orzekli, że Wawel jeBt jednem z l*aj- 
plękllejszyoh wydenlotw polskici. drogą pamiątką laszej przeszłości i pra
wdziwą ozdobą aażdego domu polskiego. Obok tego „Wewel" dla Bwej treści i 
formy zewnętrznej wspaniałej, jest najstosownlejszem pouarklem na imieniny, 

o.a narzeczonych, dla przyjaciół i t, d.
Część dochodu  przeznaczona na re s tau rac je  K ated ry  n a  W aw elu te j  p raw d zi

wej skarb n icy  naszej p rzesz łośc i.

Cena całego dziefa wraz z tekę fl4  złr 

Dzieło to również dajemy na raty,
cznie 1 złr.

Zamówienia przesyłać należy pod sdregnm’

A D A M  K A C Z U 3 B A ,  K R A K Ó W .
Do nabycia riiwnioż wo wszyottlch islggarniach.

O O O O O lO O O O O O G ę iO O O O S O O iO

■ ila obszarów dworskich 
gmin wiejskich w Galicj 
wraz z orzeczeniami 1'ry 
bnnału adminis tracyjnegi 

przez 
M ORŁOWSKIEGO 

Ceno 40 ont.
Tegoż autora:

Ustawa drogowa,
7. wszystkicmi rozporządzę 
tfiami późniejszymi i orze 
rżeniami Trybunału admi 

uistracyjnego. ( Podrę-
uznile d la  n a u k i i  p ra  

k ty k i)
Cena 80 ent.

Oba dzieła zostały prze; 
krytykę jaknaj przychylniej 

ocenione.

| W ydania zr. 1891
-  Do nabycia w biór e 

Wydziału powiatowego w 
I Gorlicach, dokąd zalt g ł »na- 
lfc/.ytr.ści za j.owyższe dtieła 
przesyłać należj. K-iążki 

I te można naby.- także w 
księgarni Spółki wydawni
cze, polskiej w Krakowie.

.  Z dniem *
#T pierwszego Sierpnia roku 1391 szego 

\przeoaje wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
,cgo składu 5% poniżej oen fabrycznych i zadowa^lam się 

f  resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywlście o t^m można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie

nia się wprost z fabryka, które Każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen 
nlków i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. —

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry 
Cci niu c)  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa- 
zanym ni adresem i sprzs 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
:dy  więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 

j opakowaniem i dostawą 
i sztowałby 430 złr. —
\ < odstawiam aż do Tar- 
*^szystkie nnwe, nawet 

muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e) Każde na 
u mr.ie (albo w moim skła 

fabryce za moim pośredni-^

V

SKŁAD  
F O R T E P I A N Ó W  

B . G A B F f f f S K I E J
• ■ w — 'v,»——-   łw-i-.-- -

K R Z Y S Z T O F n F Y  
K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego rc 
szta przewozu danego narzę- 

ki aż do miejsca przezna-' 
syłam fortepiany i p.r 
bryki wprost pod wska- 
daję Je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
i na moim skłaozie; ka- 
I który (n. p. w Wiedniu)
I fabryce 400 z ł i a  z 
I (n. p. do Tarnowa) ko- j  

sprzedaję za złr 380 
nowa bezpłatnie, d )  Ze 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr 300) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwem) przyjmuję napowrót
w lej -.mej cenie, w jak'ej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
\  na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za n:e ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, y )  Narzędzia muzyczne uży
wane wymieniam za dopłatą na nowe h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin w stawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere

sownie. 1

Wielka Praska Lołerja Ciągnienie już w piątek

Główna wygrana

T  r >! Q ‘V ’ l o r )  1 W  I D
dostać można

w Krakowie u pp.* J. A lt s t a d t le r ,  St. Feintuch, A- L. Hochwald, 
A. Mendelsburg, A Eibenschitz, M. D. Triukenreich, A. Holzer

Z. Gleitzmann.

Wydawca i naczelny radakior: Dr. Jozef Orłowski. Druk Wł. L. Anczycr i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego- Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek Głowacki


